ty ychodzi we wtorek,czwar= 
teki sobotę. Co sobotę dołą- 
czony jest arkusz R o zma i- 
teści, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
zeiy z Dodatkiem i Rozmai- 
lościami wynosi: na kwartał, 
dla odhierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocziamcie Iwowskim 5 zr 

12 kr., na wSzelkich innych 
pocziamiach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata pólrucz- 
na wynosi dwa razy tyle co 


GA. Z: 


LOWS EKA.. 


— ereh AŻ: 241646404 — 


N” 40. 


ZY A 
Dodatek do Gazety Lwow 
skićj obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się ou wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 Kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny: 
druk obraąchowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Łwowskićj przyjmuje tylke 
frankowane listy. 


E T.A. 


3. kwietnia 1847. 


kwarialna. 
Sobota 
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E: powodu świąt Wielkićj-Nocy, Gazeta nie wyjdzie w przyszły 
wtorek, lecz dopiero w czwartek dnia 8. bieżącego miesiąca. 


. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Obwie- 
szczenic dyrekcyi galic. stanowego instytutu 
kredytowego. — Z Wiódnia. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Głos dzień- 
ników o ugodzie banku francuzkiego z Ro 
syja. — Uwagi dzieńnika Times nad zamiara- 
mi Francyi na morzu śródziemnem. 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych 
nad wnioskiem pana Duvergier de Hauranuee 
co do reformy wyborów. — Przewaga opozy-* 
cyi w wyborze wice-prezydenta izby deputo- 
wanych. — Baczność rządu na stowarzyszenia 
komunistyczne. 

Państwo Papiezkie: Nowa ustawa o cen- 
zurze, 

Nowiny. 

OBI 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Ze Lwowa. 


Hbyrekcyja galicyjskiczo stano- 
wego Howarzystwa kredytowego 
wzywa szanownych właścicieli dóbr ziemskich, 
łyczących sobie uzyskać pożyczki w listach za- 
stawnych, aby prócz zwykłych alegatów usta- 
wami przepisanych, przyłączyli do swych po- 
dań także wyciag z sumaryjusza posiadłości ru- 
stykalnych, z wyrażeniem dochodu z tychże dla 
każdćj gminy z osobna, któren ma być przez 
odpowiedni c. k. urząd cyrkularny potwier- 
dzony. 

Prośby o wydanie przyrzeczonych już poży- 
czek, które dopicro po upływie jednego roku 


od dnia zapadłćj niniejszćj uchwały, to jest po 
AZtym grudnia 4847 podane będaz.mają takze 
zawierać wyZćj wymieniony alegat. 

Co w skutek wysokiego dekretu gubernijał- 
nego z dnia 16. marca 4847 pod l. 8417 do 
„wiadomości się podaje. 

Od dyrekcyi galicyjskiego stanowego 
Towarzystwa kredytowego. 
“We Lwowie dnia 26. marca 4847. 


— Z Wićdnia. — 
JCRMość raczył najwyższem postańowieniem 
z dnia 20. marca b. r., galicyjskiego obwodo- 
wego Komisarza pierwszćj klasy, Augusta de 
Merk], mianować najłaskawićj gubernijalnym 
i prezydyjalnym sekretarzem w Galicyi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka ryt anija 4 Erlandyja, 


Z Londynu d :u 23. marca. Wszystkie 
londyńskie dzień: z dnia 20. marca zajmu- 
ją sie zawarta m rosyjskim rządem a fran- 
cuzkim bankie > dą. Równie i londyńska 
giłda była dnia 19. marca całkiem zajęta tą 
sprawą. Z początku uważano tutaj tę sprawę 
tylko z pomyślućj strony, to jest, Że zaliczona 
z góry przez angielski bank francuzkiemu ban- 
kowi suma, będzie terez zwrócona, przezco 
angielski stan pieniężny nicjakićj ulgi dozna. 
Z tego powodu konsole poszły „,spieszno o 4 
pCt. w górę. Ale wkrótce zaczy:9 i odwrotną 
stronę uważać: lo jest, Że przeżto mogą się 
osłabić będące do dyspozycyi „zasiłki Rosyi, a 
tem samem i możność jéj kupowania angiel- 
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skich towarów, następnie, Że francuzkie mini- 
steryjum może się pokusić przez pomyślny 
wpływ tego interesu na stan pieniężny we 
Francyi, zaciągnąć teraz jeszcze jedne pożycz- 
ke; nakoniec, Że podstawa całćj tćj sprawy są 
zapewne jakieś polityczne powody. W tym 
ostatnim względzie nadmieniono o tem, że 
widoczną jest rzeczą, iż Rosyja nićma wielkie- 
go dostatku gotówki, gdyż, jak kKapitalistom 
starego miastą City bardzo dobrze wiadomo, 
jeszcze przed nicdawnym czasem chciała ona 
na rządowe budowle zaciagnać pożyczkę, a 
przy bankructwie Harmana znaczną poniosła 
stratę ; interes ten sam z siebie nie jest na- 
wet dla Rosyi korzystny, a więc, ponieważ tego 
postępku równie nie možna uważać za czysty 
czyn między-narodowćj uprzejmości, jak i za 
korzystna sposobność ulokowania gotówki — 
którćj Rosyja wolałaby użyć na spłacenie swych 
własnych długów —więc w nim widocznie spo- 
czywaja jakies polityczne pobudki. Z powodu 
tych uwag spadly znowu dnia 19go0 cokolwiek 
konsole, jednakże w końcu vhozała się, ŻE 
kurs ich zawsze jeszcze stał wyżćj niż dnia 18g0." 
Gazeta Times utrzymuje, Że cała ta ugoda jest 
widocznie politycznćj natury i jawnie za taką 
się wydaje. Wychodzi ona od samego Cósarza, . 
a oferta nastapiła od rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych za pośrednictwem rosyjskiego 
sprawujaccgo interosa w Paryżu. Zamiarem 
jéj jest sojusz między Rosyją i Francyja, za 
co la ostatnia musi wprawdzie poświęcić ideom 
dawnego systemu swoje z lipcowćj rewelucyi 
wynikła politykę. Anglija, która związek Do- 
syi przeciw Francyi ciagle odrzucała, może 
rzeto spokojnie przypatrywać się, ce francuz- 
ki lud i jego izby na takowe przymierze po- 
wiedzą; owóż nawet cały świat będzie się 
miał na baczności przeciw koalicyi dwóch naj- 
napastnicjszych mocarstw Europy. 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 49. mar- 
ca zapytał p. Borthwick, ezy rząd otrzymał 
urzędowe doniesicnie o zamieszczonćj we fran- 
cyzkich, angielskich i hiszpańskich dzieńni- 
kach wiadomości, że między Francyja a Hisz- 
panija staneła ugoda o spólne obsadzenie woj- 
skiem warowni Mahon w tym zamiarze, by tam 
założyć wojskowy szpital, któregoby załoga bro- 
niła. Mówią wprawdzie, że ugoda ta zamierza 
tylko ułatwić francuzka żeglugę parową; ale 
gdy weźmiemy na uwagę postępowanie Fran- 
cyi podczas ostatnich lat piętnastu i użyte przez 
jéj ministrów środki dla przywiedzenia do skut- 
ku jćj planów, tedy zdaje się być powinnością 
skierować baczność ministra spraw zagranicz- 
nych na pomieniona ugode. — Lord Palm er- 


ston odpowiedział, że żadne urzedowe donie: 
sienia niepotwierdza tćj wiadomości dzieńni- 
karskićj ; zreszta sadzi on, że takowa jest bez- 
zasadną. ` 

Gazeta Times czyniac uwagi nad zamiarami 
francuzkiego rządu na ŃŚródziemnóm morzu , 
mówi: »Zapewniają nas niezawodnie, że fran- 
cuzki rząd nigdy nie zajmował się gorliwićj 
lanem obsadzenia swóm wojskiem warowni M a- 
Róż jak wtćj chwili, jakoż nie podpada ża- 
dnćj watpliwości, iż niektóre wypadki w Hisz- 
panii podsuwa Francyja za pozór do interwen- 
cyi najpodstępniejszego rodzaju. Bezwzględną 
i niedorzeczną naturę takowych pozorów mo- 
Zna ocenić z twierdzenia dzieńnika Heraldo , 
który mówi, iż zdaje się być rzeczą konieczną, 
obsadzenie wojskiem tych wysp odstąpić Fran- 
cyi dla zasłonienia ich od Anglii; lecz na szczę-. 
ście Ayglija obowiązana jest z kazdego względu 
wiary i polityki, oprzóć się każdemu usiłowa- 
niu oderwania tych wysp od hiszpańskićj ko- 
rony, lub narażenia na niebezpieczeństwo po- 
siadania tćjżze kerony przez Izabelę II. — 
Przy ostatku nadmienia Times o wzmocnieniu 
francuzkićj eskadry na Śródziemućm morzu i 
kończy temi słowy : Zewnętrzna polityka tegó 
kraju od ostatniego lipca nie ma przyjaźnćj dą- 
zności, a polityka naszych sąsiadów jeszcze 
mnićj, lecz kiedy oni uzbrajają się de bronie- 
nia obraućj przez siebie polityki, byłoby nie- 
bezpiecznie i niepelitycznie dia nas nienzbroić 
sie, by módz stawić opór jćj skutkom. 


Francyja, 


Z Paryża dnia 24. marca. Na wczoraj- 
szém posiedzeniu izby deputowanych to- 
czono dalćj W dziennym porządku s przerwane 
dnia poprzedniego rozprawy nad wnioskiem 
pana Duvergier de Hauranne wzglę- 
dem reformy wyborów. |Idzie teraz o to, czy 
ten wniosek ma wziąć izba sama pod obrady. 
Pan Golbery mówił najpićrwszy przeciwko 
temu. Nie uważał on za rzecz stosowną, aby 
w ustawie o wyborach z roku 1831 przedsicbrano 
wszelkie zażadane modylikacyje. Pochwalał tylko 
dołączenie drugićj listy przysięgłych. Nie mógł 
on w żaden sposób pojąć, jak można z prawa 
wyborów wyłączać obywateli, którzy powo- 
łani są jako sędziowie wydawać wyrok o lo- 
sie swych spółobywateli. Będzie on wspie- 
rał każda modylikacyję w tym duchu. Jednakże 
nie sądzi, by tak prędko po powszechnych wy- 
borach, wolno było zmieniać ustawe o wyborach. 
Większość powinna do tćj zmiany dać inicyja- 
tywę. Jest ona dosyć liczna do przyjęcia na 
siebie téj misyi, gdy przyjdzie czas potemu., 
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Tylko przy końcu posiedzeń ustawodawczego 
ciala będzie dotego pomyślna chwila. Pan Du- 
vergier de Hauranne proponuje, liczbę 
wyborców nagle o 13—14,000 pomnożyć, tak 
nazwany census zniżyć na 100 franków, a liczbę 
wyborców w każdym obwodzie aż do cztórech 
set powiększyć; tę cyfrę uzupełnić opłacaja- 
cymi najwięcćj niżćj 100 franków podatku, 
i takowa zmianę nazywa niewiele znaczącą. 
Tego zdania nie może on podzielać. Nie może 
on mieć za dobre, obalać w takowy sposób ist- 
niejaca o wyborach ustawę. Utrzymywano , że 
teraźnicjsza ustawa o wyborach sprzyja ich 


sprzedajności. Ale aby nadanie prawa wyboru 
większćj liczbie ubogich obywateli, przez 


zmniejszenie tak zwanego census było środkiem 
do uchylenia tćj przedajności , temu on nie 
wierzy. Pan Genoude, znany legitymista, 
mówił za roztrzasaniem namienionego wniosku. 
Zwróćmy się do roku 1789 (wykrzyki: Ol o !), 
do tego czasu, w którym się połączyły dwa stany 
dla zniżenia trzeciego, do tego czasu, w któ- 
rym Prancyja 44 armij przeciw zagranicy wy- 
słała. Głos: »Jesttio dziejowy błąd pana 
YThiersa.« Pan Genoude mówiąc dalćj: 
W owym czasie uznała konstytucyja niezada- 
wnione prawo Francuzów głosowania na podatki. 
(Wybrzyk: Aha! otóż mamy!) "Terazniejsza 
ustawa wylacza 37,000 gmin od wykonywania 
tego prawa; a wice ebala ogłoszoną w r. 1789 
równość, która jeszcze dotychczas podstawę 
naszego ustawodawstwa i konstytucyi stanowi. 
Przez powrócenic do tego systemu, którego on 
Žada, przywrócimy tę zasadę, iż każdy wyborca 
będzie mógł także być obranym, i że każdy 
opłacający podatki, będzie mógł także ua podatki 
głosować. Zwolajmy więc czćmprędzćj cała 
Francyję: oddajmy czćmprędzćj narodowi jego 
prawa, które teraz monopolem się stały, od 
czasu jak w ręku dwukroć stu tysięcy wyborców 
są skoneentrowane. Pan Liadióres mówił 
przeciw roztrzasaniu wniosku. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu tćjżc izby przy- 
mówil się za powyższym wnioskiem pan G u- 
staw de Beaumont, oświadczając, że kraj 
nie jest obojętnym na reformę wyborów, tak 
teraz jak i przedtóm ; pojmuje on, że 200,600 
wyborców w kraja liczącym 35 milijonów, jest 
złudna cyfra, kiedy Anglija, przy mnicejszćj 
ludności, ma w trójnasób większa liczbę wy- 
borców. Mowca powtarzał bardzo obszćrnie 
niemal tesame rozumowania, co pan Duver- 
gier de Hauranne, utrzymując, Že za- 
proponowana reforma jest umiarkowana, na 
czasie, i zaproponował, aby do sprawozdania 
komisyje dla nićj mianować. 


Wybór kandydata opozycyi Leona Malle- 
ville wmiejsce Heberta wiceprezydentem 
izby deputowanych, wywołał wielki hałas w pi- 
smach publicznych. Journal des Debats prze- 
strzega konserwacyjne strońnictwo przed nie- 
bezpieczeństwem, aby stopniowo zagrzebanćm 
nie zostało. La Presse ze swojćj strony zaś, 
upatruje we wczorajszym wyborze wiceprezy- 
denta nowe przestrzegające napomnienie dla 
ministrów, by się nie lA roztrzasaniu 
propozycyi pana Duvergier, bez zobowia- 
zania się wizbie do uzupełnienia teraźniejszćj 
ustawy wyborów jeszcze na tych posiedzeniach; 
albowiem dzieńnik ten ma istnąca ustawę o wy- 
borach tak długo za niezupełną , dopokad wszy- 
stkie na przysięgłych uzdatnione osoby, prawa 
wyboru nie otrzymają.  Consfitulionneł widzi 
w wyborze pana Leona Malleville wy- 
borny wstęp do propozycyi reformy, bo nikt 
mocnićj i zręcznićj nie napicętnował przedaj- 
ności, jakpan Malleville; jeszcze wpraw- 
dzie nie wyparto większości z jćj fug, ałe mi- 
nisteryjum uiusi zawsze to wotum uważać za 
klęske i za znamię nicufności i nieukontento- 
wania. 

We wsi Belleville przed rogatkami P a- 
ryŻa, zabrała policyja ostatnićj niedzieli zgro- 
madzenie niemieckich robotników, jak mówią 
dła komunistycznych zabiegów. Od niejakie- 
go czasu, a mianowicie od czasu rozruchów 
zbożowych po departamentach, zdaje się po- 
licyja w ogóle dawać wielka baczność na ko- 
inunistyczne stowarzyszenia. Bawiący od da- 
wnego czasu w Paryżu niemiecki autor Ka- 
rol Grün, otrzymał nagle od rzadu roz- 
kaz opuszczenia Paryża w przeciągu dwudzie- 
stu czórech godzin, a Francyi w przeciagu 
trzech dni, gdyż w przeciwnym razie przymu- 
sem wydalony zostanie. — * 


Państwo Papićzkie. 


Z Rzymu dnia 46. marca. Nowa ustawa 
o cenzurze pism i ksiażelkk ogłoszona została 
dnia wczorajszego. Najważniejsze jćj punkty 
są: Prócz zwyczajnego cenzora mianowana jest 
rada cenzuralna, która złożona z pięciu człon- 
ków, będzie odbywać swe posiedzenia pod 
przewodnia Maestro del sacro palazzo, i do 
którćj moga się udawać autorowie z swemi 
dziełami, równie jak i redaktorowie pism pa- 
blicznych, jako do swojéj instancyi apelacyj- 
nćj, jeżeliby pierwszy cenzor nie dozwolił im 
druku. Dzieńnikom pozwolono mówić o po- 
lityce i dziejach czasowych. Ulegaja one bez 
wyjatku stęplowi. Mazdy redalitor chcący wy- 
dawać nowy dziędnik powinien uzyskać [po- 
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zwolenie od rządu i złożyć kaucyję, równicź 
ma wymienić imiona spólpracowników. Ci pod- 
łegają w razie uczynionćj osobistćj obrazy, ka- 
rze pieniężznćj i więzieniu. Włosi wyglądaja 
z upragnieniecm zaprowadzenia gwardyi miej- 
skićj i rady ministeryjalnćj, 
T- 
WWE I TW e 
Tydzień poprzedzajacy wielkanocne święta, 
ma w sobie zwykle coś nadzwyczajnego; zdaje 
się jakby jakiś wielki, pożądany gość miał zjc- 
chać, na którego przyjęcie koniecznie trzeba 
uroczyste i znakomitości jego odpowiedne po~ 
czynić przygotowania; ztąd powstają zabiegi 
na wyścig; całe miasto wyglada jak rój mró- 
wek , jakąś przygoda ze swego siedliska roz- 
ruszonych ; a że temu i wesołe przeczucie wios- 
ny towarzyszy, więc wszystko co tylko Żyje, 
jest niejako — że tak powiemy — w elektrycz- 
nym ruchu; zwłaczczą, że w tym roku odcic- 
nia trojga wyznań, w jeden alsord spływają. 
W éj powszechućj skrzętności, nie zostaje leż 
i ubóstwo bez jakowegoś udziału; albowiem 
słodika otuchą pomocy ogrzane, zanosi gorące 
modły do nieba, gdy widzi nasze Panie w chrze- 
ścijańskićj pokorze od domu do domu na uła- 
godzenie ich niedoli kwcstujące. Jakoż na fuu- 
dusz towarzystwa dobroczynności pod opieką 
Dam zostajacego, wzięły tym razem tę bogo- 
bojna powinność na sicbie: pani Eminge- 
rowa, hr. liesselstatt, księżna Sapie- 
Żyna, p. Uznańska (z Zagórskich), i Za- 
górska (z Lityńskich), Na rzecz zaś insły- 
tutu ubogich kwestowały: pani Festenburg 
(małżonka c. k. radzcy gubernijalnego i bur- 
mistrza miasta Lwowa),Glixelli, Ostrow- 
ska, Roskoszny, Schier, Siewert, 
Werner i Wieczyńska (i w ogóle na 
tenże instytut zebrały 4008 zr. 22 kr. m. k.) 
— Nie od rzeczy też będzie nadmienić cokol- 
wiek o przygotowaniach gastronomicznych do 
świąt wielkanocnych ; jednakże w tym wzglę- 
dzie udać się trzeba do samychże cakierników 
naszych, których stoły już od kilku dni prze- 
bysznie zastawione, silnie do wzroku i sma- 
ku, a jeszcze silnićj do kieszeni, chocby naj- 
szczelnićj zamkniętćj przemawiają. Ale któż 
zdoła szczegółowo te prześliczne a smaczne 
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opisać cuda? . . . Kogo ciekawość wabi, amo- 
że poskromić draźliwość apetytu i nie lęka się 
pokusy złamania postu, niechże zwidzi okazale 
wystawy p.p.llcne mana, 26 tkiewskie- 
goiPasławskiego, a ujrzy tam apetyt- 
ne, różnokształtne , różnobarwne , napuszyste 
baby — mówimy tu o postaciach sztucznych 
ciast, a nie o szanownych osobach —, q:ła- 
skorzeźbne mazurki, piramidalne torty, wiel- 
kością swoją ha różnorodne apcltyty i wszelkie 
kieszenie stopniowane; a jeźli już sobie zu- 
pełnie tym miłym i słodko-ponęinym chce do- 
godzić widokiem, niechże nie zapomni wstą- 


„pić do pana Pasynkowskiego, który w 


tym względzie wytwornością celuje, a znajdzie 
tam całe święcone cukrowe, Znajdzie tam próca 
ciast, także i szynki i kiełbasy i jaja i pisan- 
ki i wszystkie rzeczy, które jego są, bądź z kon- 
fitur, badź z cukru urobione, a pośrodku tych 
wszystkich oko radujacych przyborów , wystaje 
uroczysty symbol, spoczywajacy baranek wieł- 
kości prawie naturalnćj z runem cukrowóm, a 
wnętrzem okonfiturowanćm, podobny do tego, * 
kiórcgo pamięd przechowaliśmy w kronice na- 
szćj przed dwoma laty. Do przyjemnych na- 
dzieci tegorocznćj Wielkanocy należy także przy- 
jażne jak na tę porę powietrze, Słońce i cie- 
pile deszczyki panują na przemiany i zdają 
nam się rokować i piękne świeta i blizka wios- 
nę. Jakoż na ryuku naszym z rana pełno juź 
widać kwiatów, tych lubych pierwiosnków, 
które blogiemi promyki słońca ogrzane, tak 
skwapno z swych ciasnych obsłonek się wy- 
zwalają. 

Pierwsze przedstawienie polskie po świętach 
nastąpi jak zwykle w drugi dzień świąt wiel- 
kanocnych, to jest dnia 5. b, m., i obdarzy 
nas dwoma naraz nowościami, mianowicie : 
pięc-aktowym dramatem liarolaGuzko wa, 
pod nazwą: Dzień pićrwszy kwielnia, czyli: 
Dziedzic i spadkobierca, i jedno-aktowa kroto- 
chwilą podlag Szikanedera, pod nazwa: 
Prima Aprilis, czyli: Żywi i umarli. Dodamy 
do tego jeszcze, co prócz samego powabu no- 
wości, przedstawieniu rzeczonemu nada zapo» 
wuce więcćj dla nas znaczenia, Że część do- 
chodu tego wieczora przeznaczona jest dla pani 
Rudkiewiczowćj, tćj tak słusznie ulu- 
bionćj artystki naszćj, którćj wystapienie z tu- 
tejszćj sceny dotad tak boleśnie czuć się daje. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 14. Rozmaitości.) 
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